
GAZETA LWOWSKA
Wtorek , ^ er" 1 2 / f .  22. Października

P r f c e g l g d  a r t y k u ł ó w . .
W iadom oici zagran iczne: H i  s y p a n i  j a :  Projekt o amnestyi: —  Adres Basltów i N aw aryjc/yA ^ 

ków do Kortezów. —  A ng lfc ja . — F r a n c y j a :  Jeszcze trzeci, komitet wyborczy: — lisi,ze  
Orleański w  Algierze. —  B e l g i  j  a U sp o k o je n ie  rozruchów gandawskich. —  Ich przyczyny.
  P r u s s y -  Tajem ny wyjazd. zB erlina JX. Arcybiskupa D unina, i odwiezienie go do twier
dzy Kolberg —  R o s s y  i a. —  N ow iny Lw ow skie. —  W iadom oici handlowe i  p rzem y
słowe : Lwów. —  Bochnia. —  Ołomuniec. —  Peszt: —  Debreczyn. —  Warszawa. —  {Do
da tek  nadzw yczajny.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija*.

Rejentka mianowała własnoręcznym: listem! 
Małżonkę księcia de la Victoria damą honorow 
■królowej Izabelli; wyszczególnienie , które pod' 
Jej rejencyją jeszcze- się nie- zdarzyło. Wice
hrabia A lm eria, który do Paryża- odjechał, wie- 
*te marszałkowi Soult ozdoby złotego runa, a 
Ministrowi spraw wewnętrznych:, panu. Ducha- 
tfil > wielkiego krzyża orderu Karola III.

M oniteur  z d 7. października, zawiera nastę
pujące telegraficzną, depeszą z- Bajonny nadeszłe- 
v',adomości z Madrytu- z- dnia 1. października : 

M b a s a d o r  f r a n  c u  z k i: d o  m i  n i s - t r a  
P r aw z a g r a n i c z n y c h .  Rząd' hiszpański- 

Pr*edłozył dnia wczorajszego Senatowi, wniosek 
_Ustawy, pod względem powszechnej i zupe l- 

neJ a * n n e s t y i ,  za wszelkie polityczne wykro- 
Cz®nia, w ciągu teraźniejszej wojuy popełnione." 

*bie deputowanych przedłożono- wniosek do 
aWy o druku , zmierzający szczególnie do o~ 

nadzoru nad drukarniami, i do poprawienia. 
?uzeń sądu przysięgłych:za wykroczenia druku. 

^ askowie: i. Nawaryjczykowie wydali, a d r e s  
j  . k o r t e  z ó w , który, zarazem- wiele rzuca 
We Ił'"1 będąca, w porządku dziennym, spra- 
■vv‘ P0^o Względem. Fu er os.. Najprzód, czynią, u- 
neOtV 26 ^ueros  nie-są bynajmniej nienawist- 
Uien Prerogatyw am i, lecz są one- istnącem od 
Men ^1,®tn3ch  czasów prawem zwyczaju nigdy 
P rz y ' ° nan>’ch Basków i Kantabrów , którzy się 
gle *'v3'czajach , ubiorze i mowie swojej cią- 
* * * & * * " * +  Wyłożywszy to, następnie w ten 
®am d Pyzemavv!ają  : ^Reprezentanci narodu I.Cóż 
Wol a°le W m 'ej sce tych pojedyńczych, nader 

i republikańskich inslytucyj na- 
Co się dotyczę konstytucyi politycznej,

możecie nadać owę- z r.. 1837', jako- zastosowaną: 
do potrzeb czasu.. Przyjęliśmy ją i zaprzysię
gli-;. składa, ona- nasze pierwszą ustawę politycz
ną. Deputowanych naszych wysialiśmy do po
wszechnych Kortezów Hiszpanii, bez- naruszenia 
wszakże prawa naszych* jun t prowincyjonalnych. 
Pokażcie nam tak tanią jak w prowincyjach 
biskajskich adtnrnislracyję-municypalną i finau- 
sową , laką statystyko terytoryjalnych i m iej
scowych bogactw , lak. wielką:, równość w po
dziale podatków, i- dan in ,. tak wielką taniość- 
W' poborze; U Was koszta percepty wyuoszą 
jeden a nawet półtora- procentu-; u  nas siedm- 
dziesiat ósmą , pięćdziesiąt szóstą, lub trzydzie
stą trzecią część-, według obrachunku: Waszych 
własnych urzędników.. Pokażcie- nam tak po—' 
rządny a dla obywateli tak korzystny podział 
gruntowych posiadłości gm in; rzućcie okiem na 
nasze zakłady- dobroczynności a W asze; poró
wnajcie Wasz kredyt z naszym. Nauczcie nas 
jak mamy wolno-wybierać członków municypał- 
ności i deputowanych- prowincyjonalnych. Na
uczcie- nas zakładać gościńce-, mosty, i inne po
żyteczne dzielą-,.porównajcie AVaszę policyje z na
szą , przeglądnijcie-Wasze lasy i.nasze-, porównaj
cie- podział majątków i policzcie- Waszych m a
łych. właścicieli a naszych- Pomniejcie ile Was 
a ile nas sądownictwo- kosztuje, i wtedy roz
strzygnijcie azali mamy zrzec się Fueros. W ła
ściwego ustawodawstwa w sprawach adm inistra
cji i municypałności nie tylko znosić nie naw
ieź}’ , ałe dobro-riarodu. wjunaga racze j, ażeby 
powoli takowe także w inne części Hiszpanii- 
zaprowadzić: bowiem doświadczenie wielu wie
ków udowodniło, że lu d ,, którem u opatrzność 
udzieliła tylko niezyznej ziemi i zaledwo grze
jącego słońca,, pod ustawodawstwem tern stał 
sie bogatym , pracowitym, obyczajnym ,' mocovnv 
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ii szczęśliwym, poił czas gdy przeciwny system 
•wewnątrz kraju najżyźniejsze niwy w pustyuie 
zamienia i tylko rzadko osiadłą , ubogą i słabo
witą ludność utwarza. Co byśmy przylem zy
skali , gdyby z pięknych prowiucyj B iskai, Ała- 
wy, Guipuzltoi i Nawarry stała się druga Somo
sierra , druga Estrem adura lub druga Mancha 1 ?"

Piszą z Bajouny pod dniem  4. października: 
»W prowincyjach biskajskich stale panuje to 
zdanie, ze bez Fueros uspokojenie Hiszpanii 

na niczem spełznie. Krystyniści i karliści zga
dzają *ie w tein zdaniu. Po ulicach miasta Bil
bao widać wielu od milicyi miejskiej z napi
sem  na kapeluszu : Fueros netos (czyste w ni
czem nieodmienione swobody). Zabala i Araa 
przystąpili do zawartego w Bergarze układu.

W edług wiadomości z Logrouo z d. 20. wrze
śnia , jenerał Espai-lero podzielił arm iję swoje 
na cztery dywizyje. Pierwszą dowodzi jenerał 

, Leon , drugą jenerał Piijueros , trzecią jenerał 
A lcala, a czwartą jenerał Castaneda. Oddział 
wojska przeznaczony do Dolnej Aragonii, gdzie 
Cabrera zdaje się chcieć wojnę o życie lub śmierć 
prowadzić, składa się z 33 batalijouów i 18 szwa
dronów z 48 działami.

C a b r e r a  m iał dnia 22. września wyruszyć 
z Priego, w kierunku ku Betela (w prowincyi 
Kuence).

Już nawet niechętna sprawie krystynistowskiej 
G azette de France przyznaje , ze warownia Gwe- 
wary d. 25. września kapitulowała.

Wielka Brytanija i  Irlancłyja.
London-G azette  z dnia 4go października za

wiera o mianowaniu pułkownika G. L  Hodges, 
dotychczasowego konzula jeueralnego w Serbii, 
ajentem  i konzułem jencralnym  w Egipcie.

M orning-Chronicle z dnia 3. października za
wiera następujący a r ty k u ł: »W liście korespon
denta naszego z Konstantynopola pod dniem 12. 
września, znajdują się niektóre ważne szczegóły. 
Najprzód donosi ó n , że między Francyją, An- 
gliją i Austryją układ zawarto, mocą którego trzy 
te  mocarstwa przyrzekają, że jakiekolwiek środki 
mogłyby być potrzebnemi dla obrony Państwa 
Otomańskiego , żadne z nich ani jakiej części 
llraju uzyskać, ani jakiej-bądź korzyści szukać nie 
będzie. Do oświadczenia tego miały najbardziej 
spowodować rozszerzone przez pisma francuzkie 
wieści, pod względem zajęcia Cypru, Smyrny 
■i t. d .— wieści, które Rossyjanie, dła przestrzeże
nia T urków , z pism paryzliich przełożyć kazali. 
D rugiem  podaniem je s t, że Rossyja w czasach 
ostatnich weszła daleko więcej w widoki innych 
m ocarstw , niźli tego od niej z podobieństwem 
ido prawdy spodziewać się było można. Kore

spondent nasz zdaje się wątpić o tern , wszelako 
podług tego , o czem z innych źródeł dowiadu
jem y się , nip dziwiłoby nas to wcale usłyszeć, 
że Rossyja zgodnie z innemi mocarstwami oświad
czyła się za utrzym aniem  całości Państwa Olo- 
mańsltiego. Całość ta nie może być zabezpie
czoną , jeźli Mehmedowi Alemu pozwołonem bę
dzie narzucać się za pauaTurcyi. Przylem mo
carstwa europejskie, wszedłszy w uroczyste zobo
wiązania , nie mogą o nich zapomnieć i nieczyn- 
neini pozostać. Żadne mocarstwo lub rząd nic 
chciałyby nieczynności takiej zalecać, wyjąwszy 
Francyję,v a że polityka Francyi z nieczynności się 
składa, bardzo ubolewać należy, bo skutkiem  tego 
będzie, że gdy wchodzono w układy, namawiano, 
długo czekano i używano wszelkich sposobów, by 
sobie pomoc Francyi i jej dobrą wolę zabezpieczyć, 
nareszcie inne mocarstwa to postanowienie po
w ezm ą, ażeby bez Francyi działać."—  Journal 
des Ucbats z dnia 6. b. m . , który końca powyż
szego artykułu z M orning - Chronicie udziela , 
poprzedza takowy następującemi uwagam i: 
»W jednym  z artykułów gazety M orning - Chro
nicie  o sprawach wschodnich , znajdujemy nie
które spostrzeżenia, jakie nas bynajmniej nic z®' 
dziwiają , ale któro miałyby z pewnością nader 
ważną stronę, gdybyśmy w tem  co innego uW®' 
ż a li , nie wyraz myśli angielskiego dziennik®- 
Dzienniki angielskie w ogólności już od niej®' 
kiogo czasu tak mato pod względem Francy* 
okazują oględności i dysllrecyi-, że zawsze je
szcze wahamy się słowom M o r n i n g - Chronicie 
przypisywać tę zupełną ważność, jaką w innyc 
stosunkach miechy mogły. Chcemy chętnie vv,e_ 
rzyć, że z oświadczeniami sio podobnej ważności 
w mniej powierzchownej występowanoby formie* 
i na ten raz w mowie angielskiego dziennika n*c 
inuego nie upatrujem y, jak tylko znowu jedc _ 
z owych dziwnych konceptów (boutades), lstórem* 
od niejakiego czasu tak często się popisują, a lttorę
za-nadto często powtarzane, w k o ń c u  wszelką waz
ność i wszelką wartość tracą."

Komitet istnącego w Londynie związku 
ciw handlowi niewolnikami , podał pod d. ,
września m em oryjał do lorda P alm erstona^^  
którym  takowy, odwołując się na to , zo .p° 
wie Państwa Texas przebywają w A nglii, oy 
znanie tej Rzeczypospolitej ze strony A-n B^f.a  z. 
skać, upraszał ministra, by uznania tego o ^  
w ił, jeźli Texas nie zechce się skłonie do u ^  
lenia niewolnictwa, które po oderwaniu się 0 
xykn, gdzie niewolnictwa już nić ma, zaraz. .
bie na powrót jc  wprowadziło To (uczyni ^ u j 0ią- 
proszący) stać się może zachęceniem dl®_ 
cych się niewolnictwem w Stanach Zje * 
nych i w ogólności dla handlu niewo o ,
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Do tego przydać jeszcze należy owo okrucień
stwo, £e Texanie wszystkich wolno-urodzonych 
Afrykauó'., lub przybyszów z takiegoż pleinie- 

albo z krajowych plemion indyjskich, za gra
nicę wypędzają. —  W edług wiadomości z Texas 

dnia 23go sierpnia, które w Nowym-Orleanie 
otrzymano, kilka prowincyj Rzeczypospolitej Me- 
xykańskiej , mianowicie Coahuila , Nowy-Leon , 
Taniaulipas, Chihuahna, Nowy-Mexyk , Duraugo 
l' Obie lialifornije,, miały się połączyć z Tcxas ; 
Ua wszelki jednak przypadek chcą się niepodle- 
{jłenii ogłosić. - —

Francyja.
Dnia 5go października był w obozie pod Fon

tainebleau ostatni na rok ten manewr. Dwór 
Wraca z Fontainebleau dnia 10go, uda się do St. 
Cloud i T rianonu, a dnia 25go b. m. przepro
wadzi się do Tuileryjów. Dla stolicy tej robią 
teraz w fabryce gobelinów ogromne kobierce.

Pan de Pontois , mianowany nadzwyczajnym 
posłem i pełnomocnym m inistrem  przy Wyso- 
hiej Porcie, odjechał z Paryża do Konstantyno
pola. Przed odjazdem wyniósł go Ręól do stanu 
hrabiów państwa.

Dziennik Temps p isze, że s ły szał, iż ma być 
Założony jeszcze t r z e c i  k o m i t e t  p o d  
W z g l ę d e m  r e f o r m y  w y b o r ó w ,  mający 

składać z pp. L arab it, Carnot, Cormenin, 
7°. Phi ars i Garnier-Pages; lecz wątpi o tej wie- 
SC| • ponieważ pp. Cormenin i Garnier-Pages nie 
tfta teraz w Paryżn.

Dziennik la Presse donosi, że znany p. Cau- 
chois-Lamaire, były redaktor pisma republikań
skiego le Bon S en s , mianowany jest przez mi- 
lllstra spraw wewnętrznych szefem wydziału 
Ustawodawczego przy archiwach królestwa.

Arcybisknp z A u d i , kardynał Isoard , miano
wany nie dawno Arcybiskup cm Reimsltim, um arł 
W Paryżu.

Piszą z Montpellier pod dniem 3. października: 
W c c  Cyryl, Arcybiskup Kuby i p. E rro , dwaj 

Ju  ministrowie Don Carlosa, przybyli tu dnia
Wczorajszego.*
^ Baron B e i f n a d o 11 e, synowiec Króla Szwcdz-

'Sp* i i dowódzca konnej gwardyi narodowej
h lu» mianowany iest kawalerem orderu legii 

ouoroWc:j.Tf «  ̂ d
2«, s,?z§ Orleański przybywszy do Algieru dnia 

'go  września, przyjmowany byt salwami działprzyjmowany by
wszystkich bateryj p o rtu ; wojennes s l“ P '.

-«ie okręty powywieszały bandery. m  .__
^alee  ze sztabem swoim

ze
clt

mował Królewiczaprzyj1-*- *” 7 .T
przy wylądowaniu. Milicyja afrykańska i wo3»io 
linljowe formowały szpaler az do gmac i  _ j = 
Nowego, w którym Królewicz wysiadłszy piZy jm

wał* władze i. zagranicznych kouzulów. Zrzaszns1 
część ludności wyruszyła naprzeciw niemu.

E claireur de Toulon  pisze pod dniem 2. paź-- 
dziernika : »Statek pocztowy Cerbcre, który w nie
dzielę do Afryki odpłynął, wiezie przybyłą dniem 
wprzódy do Tulonu depeszę dla Księcia Orleań
skiego. Mówią, iż takowa odwołuje Królewicza 
do Francyi.

Dnia 4. października uwięzionym został w po
mieszkaniu swojem w Paryżu znany adjutant Don 
Carlosa , baron d e  l o s  V a I 1 e s. Przyczyna 
uwięzienia jego nie jest jeszcze wiadoma. (Nie 
uciekł przeto, jak  było niedawno doniesionem.)"

Księżna W a r s z a w s k a ,  bawiąca od kilku 
dni w Paryżu, dnia 2 b. m , wyprawiła świe
tną ucztę dla znakomitych Rossyjan, znajdujących 
się w tamecznej stolicy. Marszałek Soult był 
także zaproszony.

Dla Wice-Króla Egiptu zamówiono u H o ra 
ce g o  V c r n c t a  o b r a z  b i t w y  p o d  N i z y b e m .  
Artysta ten niebawem do Marsylii odjedzie, dla 
popłynicnia ztamtąd do Alexandryi. Po odwidzi- 
nach u Wice-Króla uda się dla naocznego wi
dzenia bojowiska, lam skreśli szkice obrazu swo
jego, i otrzymawszy niektóre jeszcze wyjaśnienia 
od Ibrahima Baszy i oficerów jego , sam obraz 
ukończy przez czas kwarantanny w ‘Marsylii, i 
przeszłe go z tamtąd Wicc-Królowi do Egiptu.

Belgija.'
Z Leodyjum donoszą pod d. 7. października: 

»Duia dzisiejszego przybyli tu książęta S a s k o -  
K o b u r g s k o - G o t a j s c y ,  wysiedli w pawi
lonie A ngla is, poczem odjechali koleją żelazną 
do Bruxelli. —  Jenerał S k r z y n e c k i  bawi 
w mieście naszem od d. 4go b. m.

Donoszą z Bruxelli pod d. 5. października: 
sjedcnaście batalijonów piechoty posłano dnia 
wczorajszego koleją żelazną do Gandawy. Rilka 
lokomotywów na kolei żelaznej trzymają w po
gotowiu do nadzwyczajnej służby depeszowej."

B o z r u c h y  w G a n d a w i e  uważa dzieńnik 
mioisteryjalny Independant za ostatnie niedo
rzeczne wysilenia umierającego o ran ży zm u .----
Następujące sa najnowsze wiadomości z Ganda
wy od d. 3go do 5go października: G a n d a 
w a  d. 3 g o  p a ź d z i e r n i k a .  Dzisiaj ranO’ 
chciano wzniecić rozruch w fabryce pana Scri- 
be. T łu m  wichrzycieli udał się tam że i chciał 
spokojnym wyrobnikom w robocie przeszkadzać. 
Urzędowe władze, powziąwśzy o tem  wiadomość, 
posłały tamże konnicę i piechotę, i te rozegnały 
kupiące się zgraje ludu. Także w fabrykach pp. 
van der Bułcke, de Ruysch i Brasseur, tak samo 3. 
4. b. m . uczynić chciano, ale fabrykańci kazali war
sztaty swoje pozamykać. — G a n d a w a  d- » g  o>

H  2
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- ^ p a ź d z i e r n i k a ,  g o d z i n a  l O t a  z r a n a ;  
Spokojność została zupełnie przywróconą ; wszy- 
stlio do porządku powróciło i gdyby z przezor
ności nie stało wojsko na placach i na targowi
sku,  zaiste trudnoby poznać, ze jakie rozruchy 
zaszły. Nie wszystkie jeszcze fabryki rozpoczę
ły przerwane roboty, tyle jednak pewna , źe ju ź  
niektóre z nich czyunemi być zaczynaja.*

Commerce B elge  wyraża się w następujący 
sposób o rozruchach gandawskich.: »Rząd nie 
jadajac słabym usiłowaniom dwóch pokonanych 
stronnietw (republikanów .i oranzystów) ważno
ści, na jaką one nie zasługują, zmuszonym jest je 
d n a k  patrzeć na nie okiem  surowem. Nie zaprze
czamy bynajmniej przykrego położenia gandaws
kich fabrykantów i ich licznych robotników. Lećz 
czemu zaprzeczamy i co uważamy za najwięk
sze przekręcenie istoty rzeczy, to tę okolicz
ność, że stan ten wszędzie widoczny chcą miui- 
steiyjum  przypisywać. W Rouen, L ille , Miihl- 
hauseu, we wszystkich angielskich miastach fa
brycznych , a nawet w Niemczech, zmuszeni są 

•fabrykanci do pomniejszenia płacy wyrobnikom 
w skutek uciśnionego handlu. Burzyciele spo- 
kojności, mężowie stronnictw a, nie chcą nie
szczęśliwym wyrobnikom , których uwieść usi
łują, powiedzieć prawdziwej przyczyny tego prze- 
silcuia. Atoli nic nie ma łatwiejszego,, jak  'za
rzuty ku władzy państwa zwracać i oskarżać ją 

..o zle , którego pomniejszenie przechodzi jej 
siły, a ,n a  które nie ma ona żadnego środka po
mocy. Z republikanam i i przewodnikami zgra 
mac.zeń ludu pobratani oraużyści ofiaromswoim 
nie wyłożyli tego, ze cierpienia przem ysłu wy
robów bawełnianych zewnątrz pochodzą i że je  
szukać należy: w linansowem przesileniu, wy
sokich .cenach zboża i przepełnieniu wyrobami 

;w Anglii ; w finansowćm przesileniu .i ogrom
nym wywozie bawełny z Ameryki północnej; 
w sprawie politycznej Wschodu, która rozległe 
miejsca handlowe dla zagranicznego przemysłu 
.zamyka i wszelkie związki tam uje; wreszcie w 
wojnie hiszpańskiej, któryto kraj od -kilIłu lat 
już  przestał być wazuem ruiejseem zużycia .ob
cych wyrobów.*

Wszystkie pisma liberalne powstają teraz na 
swe dawne bożyszcze, pana de,Potter, a najmoc
niej dociera m u jego przyjaciel, uczeń i były 
towarzysz losu w czasie procesu i wygnania r. 
1830 , p. Bartels, który w obu gazetach swoich 
le Belge i VEclaireur  z wściekłością na pana 
de Potter się m iota, .nazywając go belgijskim  
Marotcm, i obwiniając, że jego (Rartelsa) wzy
wał, by przeszedł do partyi oranżystów i restau- 
•racyją wspierał.

P ru s sy .
Berlińska A llgem eine K irch em eitu n g  donosi 

z Berlina pod dniem  4. b. m . : żc Arcybiskup > 
Poznański i G nieźnieński, JBs. M a r c i n  D u 
n i n ,  Łez wiedzy i wbrew woli władz rządowych, 
•oddalił się z tamtąd potajem nie dnia 3. b. m . —“ 
W edług późniejszych wiadomości z Berlina pod 
dn iem  7. października (w gazetach lipskich), Ar
cybiskup D unin został w Poznaniu, dokąd się był 
udał z Berlina , uwięzionym w nocy z dnia 5g0 
n a  Gty t. m. i odwieziono go na powrót pod za
słoną ku Berlinowi.

List z Berlina pod dniem  7. b. m . (u m ie ' 
szczony w dzienniku A d le r ) donosi o te rn , co 
następuje: rW edług wiadomości z Poznania,
w chwili, gdy Arcybiskup D unin tamże niespo
dziewanie przybył, główny prezydent prowincyi, 
p. F lo ttw ell, znajdował się w Rawiczu, lecz na 
wiadomość o przybyciu Arcybiskupa, co zdawało 
się mieć związek z szereko rozgałęzionym pla- 
n e m , niezwłocznie do Poznania powrócił. Na
stępnej nocy ( z dnia 5go na 615’) nadeszły roz
kazy postępowania w tym względzie , skutkiem 
.których ogłoszony Arcybiskupowi w Berlinie wy
rok  sądu najwyższej instancyi, m iał być nie
zwłocznie wykonanym. Pałac arcybiskupi woj
akiem  otoczono , a Jlls. Dunina zawiadomiono, 
że powóz stoi w pogotow ia, dla odwiezienia g° 
pod bezpieczną eskortą z powrotem. Wprawdzie 
niektórzy przyjaciele 3Ks. D anina , k tó rzy , jah 
się zdawało, przygotowani byli na ten jego nie
spodziewany przyjazd, w dzwon na gwałt ude
rzyli, chcąc miasto do rozruchu pobudzić, 1®CZ 
wkrótce .ich pojmano., i zapewne jako ludzie, 
.chcący w .twierdzy zaburzenie wzniecić, przed 
sąd stawieni .będą. Miasto było zupełnie spokoj
ne, ponieważ m ało kto tylko to bicie na gWa* 
usłyszał. JX . D unin .dnia dzisiejszego w noC? 
przejeżdżał przez Yogelsdorf, o kilka m il ® '
Berlina, .zkąd go do twierdzy Kolberg odwiezie 
,no, gdzie .czas .kary przesiedzi. Słychać, ze » 
pituły katedralne w Poznaniu i Gnieźnie ^zaWia 
(dontiono, .iż gdy teraz już wyrok sądu pierWS J 
.instancyi na JX . Duninie wykonano, takowe 
szem administrowaniem .archidyjecezyi zajm° 
iSie .mają.K

Jlo ssy ja . , ^

Cesarz Jegomość na wniosek Synodu r  
raczył, ażeby stolicę b isk u p ią  z Potocka u°
tebska przeniesiono. - (

Rozporządzeniem m inistra wojny wszysCf  
siadacze wolnego .gruntu , którzy W W°JS 
prostych żołnierzy służą i ze sz lac h ec tw a ^ ^  
wieść się mogą, uwolnieni są od kar ciel
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s r ® w a s r a  i l ^ d ^ o o b ,

JKMość najdostojniejszy A r  c y k  s i a ż ę je- 
U Oralny G u b e r n a t o r  w towarzystwie Swego 
Synowca, trzech szambelauów służbowych i ad* 
jutantów : c. h . pułkownika hrabi M i t r  o w- 
® U i e g o , c. Jk. majora hrabi I i l e L c r s b c r g  
1 P* C h  a m  a r  e, d. 1  4. b. ni. wyjechał ze stolicy, 

spędzenia podczas teraźniejszej pogodnej je 
sieni kilka dni na łowach, które JKMość w ob
wodzie Stryjshim swoim kosztem przyrządzić 
kazał;

C. k. radzca 'gubernijalny i starosta obwodu 
Aryjskiego Leopold K r a t e r ,  odebrał zlecenie 

urządzenia łowów ; podejmowania' najdostoj
niejszych Państwa i zaproszonych gości , i wy
konawszy przyjem ne to zlecenie z właściwą so
f ie  gorliwością , sm akiem  i znajomością rzeczy, 
dostąpił przezto tego najwyższego zaszczytu , iź 
° % ł  najdostojniejszych A r c y k s i ą ż ą t  przyj
mować w własnym donru. Małżonka jego miała 
także zaszczyt być wezwana do stołu , on sam 
*as Uradowany h y ł najłaskawszą podzięką i naj- 
" J  zszem zadowoleniem , jakie JKMość z powo- 
■du doskonałyrch przyrządzeń okazać m u raczył, 

alto uczestnicy tej rozrywki m ieli zaszczyt 
yć zaproszonymi : c. k. gubernijalny Prezydent 
aron K r i  e g ,  feldmarszałek -le jtuan t hrabia 
‘ S e ,  łowczy koronny Ignacy hrabia S k a r -  
e k,  radzca gubernijalny i 'dyrektor policyi ka- 
aier S a c ł i e r - M a s o c h ,  c. k. gubernijalny 

Sekretarz hrabia A l t  h a n ;  tudzież wielu oby
wateli i c. k. oficerów z poblizkich okolic.

“ onieważ o tym pięknym festynie -odebrąliś- 
właśnie z pewnego źródła dóniesienie, nie 

•aoiedbujemy więc udzielić takowego czytelni- 
°*u naszej ^Gazety*, 

d °  ś <i zjechawszy do S t r y j a  o godzinie
po południu , wysiadł w pomieszkaniu 

w°d°Wego starosty , przed którem  jako Btraż 
n ”n®r°Wa z grającą bandą muzyczną, rozstawio- 

‘ uyła kompauija c. k. pulliu piechoty księcia 
tueim, i c. k. korpus oficerów, i gdzie także 

sk °Pla^z'J* się urzędnicy obwodowi , dochodów 
głeb 'VyCh  * magistratualni, dla powitania z naj- 

« szein uszanowaniem najwyższych G o ś c i .  
J“°stojniejszy A r c y  k s i ą ż ę  przyjąwszy od 
® zwyczajną łaskawością uszanowanie, zwi- 

puśc r e“ lÓfe vvojskowe zakłady, a po obiedzie 
I) 0 j . 8*ę w dalszą podróż przez Bolechów do 
na 'A y. To ostatnie m iejsce przeznaczone było 
80]^ eS dla JKMości. Przełożony urzędu żup 
móg-f “ostąpił tego najwyższego zaszczytu , iż 
dosto* ^  Potn‘eszbaniu swojem przyjmować naj- 
U r z e d c 1 -Arcyksiąząt, podczas gdy reszta 

«. n>k5w zup solnych i gospodarstwa skarbo

wego, równie jak i majętniejsi obywatele tegoż 
m iasteczka, z powodu niedostatku dogodnych 
gościnnych izb w oberży, co w naszym kraju 
niestety w wielu miejscach się zdarza , z naj
większą uprzejmością w swych pomieSzkaniach 
umieścili innych szanownych G o ś  c i ,  którzy 
im za tę uczynność najgrzeczniejszą oświadzyli 
podziękę.

Budynki c. k. urzędu żup solnych i prowa
dzące do njch chodniki, oświetlone były gustow
nie rzęsistemi lampami, przy ulicy solnej pałały 
kagańce sm olne, przytem  i mieszkańcy Doliny 
nie dali się prześcignąć w radosnem ukontento
waniu, i witaminowali domy swoje przy ulicy , 
którą najdostojniejsi G oś c i e o godzinie siódmej 
wieczorem do ich miasta zjechali.

J K M o ś ć ,  zaraz po s.wem przybyciu, odw o
dził gmach żup solnych i zwracał najwyższą 
Swą uwagę na wyrabianie lak zwanej soli w 
topkach.

Na drugi dzień o godzinie siódmej zrana, za 
jechały lekkie powozy, dla zawiezienia najwyż
szych P a ń s t w a  i zaproszonych Gości do skar
bowego lasu w Ra‘ch in ie , który . tylko o póltory 
m ili z tamtąd jest oddalony. Na czele orszaku je 
chał p. B e e g  A l b a n s b e r g  nadleśniczy skar
bowego 'obwodu w Kałuszu, z dziesięcią włościa
nami konno w  malowniczych ubiorach dawnych 
strzelców góralskich. —  Przy Wnijściu do lasu 
Wzniesiono wiejską bram ę tryjumfalną.

Kierunek przyrządzeń łowieckich w tym dniu 
•porućzony był Baclrińshiemu leśniczemu p. Jó < 
•fowi Pauli-, który przy sposobności wielkich 
łowów już dawniej dał dowody swej biegłości i 
doświadczenia w szlachetnej sztuce myśliwslwa, 
i  który tą rażą Zagrzany był niewymowna rado
ścią pozyskania sobie najwyższego zadowolenia 
najdostojniejszego Arcy księcia, jako dawcy tego 
festynu.

Gęsta mgła , która rankiem  na całej okolicy 
była osiadła, i z zawiścią pięknego pasma gór 
Zaplaniała powaby, zaczęła się rozchodzić w chwili, 
gdy rozstawiono ludzi do nastąpić mającej obła- 
W’y. Spaniało wzejszlo słońce na widokręgu, a 
nieprzyjazne wyziewy opadły na ziemię, przezco 
radość i ukontentowanie w owym dniu jeszcze 
bardziej się wzmogły.

Od trzech dni dziewięćset ludzi zajmowało sic 
Spędzaniem zwierza w jednę k n ie ję , która na 
4000 sążni sieciami była obwiedziona, a w m iej
scach, gdzie takowe nio wystarczały, rozstawieni 
byli naganiacze* którzy pod noc zamkniętą zwie
rz) n§ gorejącemi ogniskami oksaczyli. Przed roz
poczęciem łowów zdany raport pod względem 
stanu zwierza i wytknięcia stanowisk przeznaczo
nych do strzału, udowodnił przez swoje skutki
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biegłego w swojej rzeczy myśliwca. —  O godzi
nie dziewiątej na dwudziestu czterech stanowiskach 
zni lowali się strzelcy, rozstawieni pośród Uuiei, 
którą do łowów przeznaczono, by przez kolejne 
zbliżanie się z przeciwnych stron rozstawionych 
naganiaczów, bez odmiany stanowisk swoich, roz
rywce polowania oddać się mogli.

Odgłos rogów myśliwskich i niektóre strzały 
dające hasło , ozuajmily początek łowów i obu
dziły właściwy ruch w tej zabawie. Strzelcy 
wstrzymują w sobie oddech, patrzą bystrem o- 
kiem  i nadstawiają ucha, panuje głęboka cisza, 
słychać tylko daleką wrzawę i gwizdanie na^a- 

• niaczów, tu i owdzie pojedyncze wystrzały, któ-

ganiaczów, i pożądane rozstrzygnieuie sceny spro
wadza.

Dwukrotnie przedsiębrano obławę, a podczas 
ostatniej jeszcze dwadzieścia sfór gończych psów 
w knieję wpuszczono.

W południe przy obstawionych sieciach, przy
rządzono sute śniadanie, z którego to powodu na 
słupach oparty, choiną otoczony i bardzo schludny 
dóm myśliwski wzniesiono.

O godzinie czwartej, gdy otrąbiono, zgroma
dziło się towarzystwo w około myśliwskiego do
m u , na którego podobnież uwieńczonenii slupa
m i otoczony podwórzec, zniesiono ubitą zwierzy
n ę , i w przyzwoitym porządku ułożono. W ilk, 
przez JRMość najdostojniejszego jeneralnego G u
b e r n a t o r a  strzałem ubity, 24 sarn, z których 
dwie sztuk młodszy Arcyksiążę, a trzy sztuk gu- 
bernijaluy Prezydent baron łirieg ubili, tudzież 
cztery lisy i jeden zając, były plonem tej weso
łej rozrywki. Dwa dziki będące w kniei, prze
darły podczas drugiej obławy sieci i umknęły.

Po skończonych łowach i drugą noc spędzono 
w Dolinie, a nazajutrz ze świtem dnió puszczo
no się ku kniei Lisowickiej, w skarbowych do
brach Bolechowa, gdzie kierunek przyrządzeń 
łowieckich obwodowemu nadleśniczemu p. Schalle- 
rowi był powierzony.

Stado dzików i dwa niedźwiedzie, których,jak 
uprzedni rapport donosił, w tymże lesie wytro
piono, nie były naguaue, z powodu, że albo 
naganiacze nie ,z przynależną zachowywali się 
cichością, albo że na obławę nie w przyuależyty 
czas wysiani byli.

W tym dpiu ubito dwie sarny, dwa lisy i dwa 
zające.

Podejmowanie Go ś c i  przez te dni cztery by
ło książęce, nie schodziło na najmniejszej wygo
dzie; naganiacze zostali od najłaskawszego F e s ty -  
n  o d a wc y  jak najhojniej obdarowani, i każdy z 
zaDroszonych gości przypominać sobie będzie z

ukontentowaniem owe chwile, w których ukocha
ny nasz Pan w niepokażuyin ubiorze myśliwskim 
z uprzejm ą ludzkością i bez wszelkiego wymu
szenia towarzyszył im w tej szlachetne rozrywce, 
i tak tu , jak  i wszędzie, rzadkie przymioty Swe
go serca oraz zalety łaskawego w calem zna
czeniu Pana okazał.

Najdostojniejsi A r c y k s r ą ż ę t a  przepędzili noc 
w S t r y j u ,  gdzie muzyczna bandą c. k. pulka 
Bentheim , którą także i do D o l i n y  wezwano-, 
przegrywała podczas stołu, i kolorowem światłem 
magiczny skutek sprawiała.

W podróży z powrotem zwidzali najdostojniej
si A r c y k s i ą ż ę t a  w D r o h o w y ż u  c. k. stajnię 
ogierów i remontów, a dnia 17 b. m . o godzinie 
czwartej po południu przybyli w najpożądańszers* 
zdrowiu do Lwowa. 11***

(Nadesłane z Przeworska.)
Dnia 10. października r. b. o godzinie 8mćj 

rannej, przejeżdżał tędy Jego Cesarzow. Mość 
Arcyksiążę A l b r e c h t ,  który wysiadłszy w tu 
tejszym domu gościnnym, był powitany przez Hen
ryka księeia L q b o m i  r s  k i e g  o i przyjąwszy 
śniadanie z pałacu księcia przyniesione, w dab
szą puścił się podróż.. t

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
CNieurzędowe.J

( l)  Lw ów  dnia  -21. P aździern ika  1839. Ce
ny produktów w handlu hurtowym. — Wódfe* 
-20stopniowej garniec po 1'9 do 20 kr. m- k . ; c®" 
na ta jeżeli nie spadnie to podobno nie podniest® 
się, bo ze zbiorem ziemniaków nie jest tak 
źle ; prawda że w niektórych okolicach chybiły> 
ale też w wielu miejscach średnio zrodziły. M 3* 
dług wszelkich obracliowań pokazuje się, ze m°" 
żna w przecięciu liczyć na 6 do 7 ziarn. — 
okowitę nie ma teraz żadnego handlu.

Pszenicy korzec stoi na 5 złr. do 5 złr. 12 kri, 
żyta 4 z łr ., jęczmienia .2 złr. 48 k r . , hreczki -3 
złr. mon. kouw. — I zboże nie m a sio Uu !,0J" 
ścin w górę. '

Cetnar łoju 18 złr. do 18 złr. 30 k r .,  i c‘® 
masz nań kupca; miodu 13 złr. do 13 zh'. ® 
k r .,  i jest bardzo poszukiwany; przędziwa kon°^ 
pnego nieczesanego 8 do 10 złr. i poszukują Je ’ 
potażu 5 złr. 15 k r . ,  odbyt niespory;» k°_l}1 
włoskiego 7 złr. do 8 złr., i bardzo się ° u'e&° 
dopytują; km inu 7 złr. mon. konw ., i j est P° 
ezukiwany.

Bochnia d. 19. październ ika  1839. Juz 1:0 
od kilku tygodni sprzyja nam  jesień p°a° 
z któregoto pięknego czasu ziemianin wiele- s °
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rrystal na pięknem  i sucliem żebranin ziemnia
ków, jarzyn, i na dobrych zasiewach. Ziemniaki 
tylko od wody pozatapiane na nizinach wygniły, 
na wyższych gruntach zaś nie tali duże jak plen
ne pokazują się; mamy tedy w przecięciu zbiór 
średni. —- Ziemniaków korzec plącą po 40 kr. 
m . k. -— lionicz obficie i sucho pozbierano, 

'lu b e  cena nie jest jeszcze ustalona; plącą go 
po 22 do 24 zr. m. k. za korzec; pszenicy 4 zr. 
24 k r . , żyta 3 zr. 24 k r . , owsa 1 zr. 12 kr. 
tu. k . Za cetnar siana 30 k r .,  za cctnar słomy 
24 kr. m . li.

Okowita z przyczyn mniejszego plonu zie
mniaków na 48 kr. m . k. za. garniec 30 sto
pniowej z anyżem podskoczyła, i zdaje się , iż 
później nie wiele droższą będzie.

Ka odwóz od celnara soli do Białej płacą po 
24 k r . , do Cieszyna po 36 l i r . , do Opawy po 
54 k r . , d© Berna po 1 zr. 18 kr. m . li.

Ołomuniec, Targ na w oły d. 16 . p a id zicr . 1839.
W tym tygodniu przepędzono tu więcej, wo- 

łuw aniżeli było spodziewanych, bo wszystkiego 
2481 sztuk ; atoli w tej liczbie jest także 227 
tych wołów, które tu z przeszłego tygodnia nie- 
serzedane pozostały. Targ był dziś bardziej o- 
2J'viony, ponieważ i arendarze z okolic zaczy- 
£ ają stawiać woły na stajni. W ogóle jakość 
i'? a dobra, a ceny wartości odpowiadające. — 

ttzym ują , ze na przyszły tydzień więcej niż 
^ *** razem, ma tu być bydła przypędzonego.

Wiedniu cetnar wołowiny utrzym uje się 
zawsze jeszcze na 38 zr. w. w.

F c z y p ę d z i l i :  l )  Jerzy Moldrzik , z Cie- 
®7'yna, i 4p, wołów; 2) Joel Z obler, z Żuraw-na,

’ ®) Jakób Mura dowieź z Czerniowiec, 227; 
> Mojżesz A llerhand, z żu raw n a, 86; 5) Ta- 

j’ak i A llerhand, z Żuraw na, 151; 6) Aller- 
ana , z Żuraw na, 138. Małemi partyjam i 413. 

°e'dłem  1238.
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B e d a h c y ja : J .  W. Kam ińshiego —

P r z e d  t a r g i e m  s p  r  z e 3 a l i : l )  Jerzy Mol
drzik , z Cieszyna, 140 wołów; 2) Ilersch Spil- 
ler, z Żurawna , 175 ; 3) Lerb B ergm ann, z Brze- 
żan , 225; 4) Samuel I le rb e l, z Ludykowic, 164; 
5) Abba Largmann , z B rzeżan, 309 ; 6) Jerzy 
Moldrzili, z Cieszyna, 450. Małemi partyjam i 
80. —  Bazem  1243.*
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Do O łom uńca st. Nr. 1. 140 310 9
—  Pragi s tado  N ro. 2. 168 367 30 7 10
—  W iednia i Pragi s t .3 . 2! 6 360 — 9 10
■—  AYieduia st. N ro. 4. 160 410 — 4 1 1 1J2
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Peszt d. 40. październ ika  1839. Zbiór pło
dów jesiennych odbywa się u nas przy sprzyja
jącej pogodzie pomyśluie, i  mamy tu juz przy
wozy jeden po drugim. — Nowa wełna letnia 
jest z drugiej ręki poszukiwana, ale kupcy po
dała ceny ze stratą. -— Targ na bydło jest od 
kilku dni bardzo ożywiony-: znaczne na nim ro
bią sio interesa, i bardzo wiele rogaeizny pę
dza przez most do Wiednia. — Na spirytus wielki 
jest pokup,  w cenie 23 kr. m. k. za stopień 
w wiadrze.

Uebreczyn d. 7. październ ika  1839. -Nasz 
jarm ark Śgo Dyjonizego właśnie się ukończył. 
Miodu z woszczynami było na nim  ltilka tysiący 
cetnarów; największą część kupili wosliownicy 
z Koseuau (miasteczka niedaleko Koszyc) w ce
nie 18 do 20 zr. m. k. za cetnar. W porówna
niu z przeszlorocznemi cenami (12 do 12 / ,  zr. 
m. k.) teraźniejsze ceny miodu są wcale przesa
dzone. — -Potaż, któregośmy tu dosyć mieli , 
został po słusznej cenie p r z e d a n y . W e ł n y  let
niej było mało, i zbyto ją po 44 do 48 zr, m. k. 
za cetnar. — Zbiór tytoniu wypadł bardzo zado- 
walniająco. — Wódki mało na ten jarm ark przy
wieziono, -i w dobrej cenie zupełnie rozkupioną 
została. ( P esth erH a n d l.Z tg .)

W arszaw a d. 13. pazdzier. 1839. Na ostat
nich targach warszawskich i praskich płacono za 
korzec Żyta zł. 10 gr. 2 3 , pszenicy zł. 27 gr. 2, 
jęczm ienia zł. 13 gr- 44 , owsa zł. 7 gr. 10. (Ń. W.)

Redalicyja uwiadamia pana S. L u b i c z a ,  że 
nadesłane je j d. 23. września r. b. 3 cwancy- 
gicrv nie należą sięj i odebrać je  sobie męże.

je ra  P io tra  F ilie ra  w e L w o w ie , (Dod. Nadzw-J
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J A N A  W I H K O W S I t l l l P D
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

d o s t a ć  m o ż n a :
O chowie koni i polepszeniu rasy w Galicyi, uwagi Władysława hsigcia, Lubartowicza

Sanguszki. 8.  maj. Lwów. 1839. 48 kr.
Rozmowy łatwe zastosowane do życia, towarzyskiego młodych panien; w 3 językach.

8. maj. Lwów. 1839. 30 kr.
Fraszki Fr. Kowalskiego. 12 . m. Lwów. '1839. 45 kr. ‘ '
Maryja, powieść ukraińska, tudzież drobne pisma Ant. M alczesk iego . Zebrał, doku- 

menta wyjaśniające osnowę Maryj przyłączył., i żywot, pisarza, skreślił Aug. Bielowski. W y
danie poprawne. 12. m. Lwów., 1838. 1 złr. 15 kr.

Wieczory familijne, czyli powieści nauczajace Ł dramy moralne, w  4ch językach, dla
pożytku młodzieży obojej płci; wydał J. J. Szczepański. 4 Lwów. 1839. 2 złr.

Prace literackie. Wydane przez Józefa, hrabiego, D u n in -llo rkow sk iego .. Tom lszy* 
12. maj. Wiedeń, 1838., 2 złr..

Pod, ppasą są następujące dzieła:
H ir z e ł , K., Francuzka grammatyka. praktyczna, czyli dokładna nauka języka francuz- 

kiego; podług dziesiątego przez Konrada Orella poprawionego.i pomnożonego wydania; prze
łożył J . J . Szczepański.. 8. Lwów.. 1840.

C ou rsier, E., Sposoby mówienia, potoczne, krótkie' i potrzebne dla sprawienia się %v 
j ę z y k u  p o l s k i m ,  f r a n c u z k i m  i n i e mi e c k i m; ,  przełożył na język polski J . J. Szcze
pański. 8. Lwów. 1840.

P a w lik o w sk i, K., Krótka nauka, o chowie owiec poprawnych; z rycinami. 12. m. 1840.
--------------  -i — — ,--------------

© o. ebm . t j l  ccfcbtenen tm b btircfo. atle 33ticf)f>cm bfangen, toorjugftcft tn  

Lemberg, Stanisławów unb Tarnów burĄ
J  O II  A X X I I Ł L I K O W S R t

5 u 5 e $ i  t tj c n : :

iMitkbud) ber galiąfthen @ericl;tf)prbnun3
mit atlen big auf bie nettefłe Seit. C1839), erfToffertert Seflaratoriert. xv 

S S u n  D r -  S S e f f e t ^ ,
f. t. .^Ptof. ber Strute u. f. n>.

1. sKattb. Sweite fel)r toermekrte uitb berbeffcrte Jhtógabe.. ^rag,. 1839, tm. ©elbUbcrlage fceS 
faffcrś.

® er fdntelte Stbfatj ber erfleit. Slitflage if! ber befle 93iirge ber Sraucfifcarfett btefeś §aitbt)iid)e^' 
® ic obige jtoette 2(itóg«6e tft ut eiiugett £!)etfeii umgearbeitet mtb bttribgdttgtg tjerbejfert, uńb ^  
m d jcrt werben. 2>er fo ebett erfcfitetteite 1. SSaitb wtrb itnt bett fel)r ttiebrtg gejtellteit sprdttttiJ11̂  
tionź#^)retó bett fl. 4 . 6 . ©i. attźgcgebeit itnb bett §erre tt Slbnefyntent nrirb ber fcfyolt ttt ber *Pl t  
beftnblidje 2. 33attb g r a t i s  gehefert. SOjit bent Gźrfdjeiitett be3 2. 33cmbcś5 ttnrb ber' erf)bf)te 
benpreiS eintreteit.


